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50 lat razem przez życie
Poznali się w 1966 roku w

Górznie podczas dożynek wiej-
skich. Spotykali się przez pół roku,
po czym pan Alojzy rozpoczął
roczną służbę wojskową. Pani
Stefania cierpliwie czekała na na-
rzeczonego. Po powrocie do cy-
wila i dalszych spotkaniach uznali,
że dalej chcą iść razem przez
życie i ustalili termin ślubu. 23 lis-
topada w Urzędzie Stanu Cywil-
nego w Osiecznej zawarli związek
małżeński, kilka godzin później w
kościele parafialnym w Świerczy-
nie ślubowali miłość, wierność i
uczciwość małżeńską. Jako że
pan Alojzy pochodzi z Oporówka,
a pani Stefania z Frankowa, po
ślubie mąż przeprowadził się do
domu rodzinnego żony, gdzie
razem pomagali mamie pani Ste-
fanii w prowadzeniu małego gos-
podarstwa rolnego, bowiem ojciec
pani Stefanii zmarł wcześniej.

Później to gospodarstwo odziedzi-
czyli. 

- Mieliśmy 1,5 hektara ziemi i

hodowlę zwierząt - opowiadają.
To nie wystarczyło, aby utrzy-

mać rodzinę, dlatego pan Alojzy
pracował zawodowo. Najpierw w
firmie budowlanej w Osiecznej,
potem jako traktorzysta w SKR w
Kąkolewie i w mieszalni pasz.
Kiedy zachorował otrzymał rentę,
a potem emeryturę.

Pani Stefania zajmowała się
domem i dziećmi, a mają państwo
Klimaszewscy troje dzieci - Miro-
sława, Rafała i Sławomirę.
Wszyscy założyli rodziny i mają
swoje dzieci. Nasi jubilaci docze-
kali się siedmiorga wnucząt - Ka-
mila, Zbyszka, Magdy, Oli
Weroniki, Jakuba i Mikołaja. Na
świecie pojawiły się też prawnuki:
Michalina jest już przedszkola-
kiem, Hubert ma dwa lata, a Mela-

nia siedem miesięcy.
Z seniorami rodu mieszka

córka z rodziną, a synowie z ro-
dzinami niedaleko, bo w Garzynie
i w Lesznie. Często się więc wi-
dują. Państwo Klimaszewscy są
jeszcze bardzo aktywni. Pani Ste-
fania gotuje obiad, sprząta, wypra-
wia wnuki do szkoły. Mają jeszcze

koty, psy i kury, które otaczają
opieką. Pan Alojzy podwiezie cza-
sem wnuki do szkoły. Razem jadą
do lekarza i na zakupy. Cieszą się
sobą i z tego, że przeżyli razem
pół wieku. A my życzymy im, by w
zdrowiu, szczęściu i pogodzie
ducha doczekali jeszcze wielu tak
pięknych rocznic.

Stefania i Alojzy Klimaszewscy z Frankowa na końcu lis-
topada świętowali pięćdziesiątą rocznicę ślubu. 

Państwo Zofia i Antoni Konieczni ze Świerczyny pięćdziesię-
ciolecie ślubu świętować będą na przełomie 2018 i 2019 roku.
Ślubu cywilnego udzielono im w przeddzień zakończenia
roku - 30 grudnia 1968 roku.

- To było wieczorem. Pojecha-

liśmy autobusem do Osiecznej i

tam w Urzędzie Stanu Cywilnego

wzięliśmy ślub i z powrotem wróci-

liśmy autobusem do domu - wspo-
minają z uśmiechem na ustach.

Ślub kościelny odbył się 11
stycznia 1969 roku w kościele pa-
rafialnym w Świerczynie, do któ-
rego to kościoła z domu rodzinnego
panny młodej było zaledwie kilka-
naście kroków.

Pan Antoni pochodzi z Gro-
dziska, a ich drogi spotkały się na

ślubie siostry pani Zofii. Od tej uro-
czystości są już razem, najpierw
jako narzeczeństwo, a od pół wieku
jako małżeństwo.

Po ślubie młodzi zamieszkali z
rodzicami pani Zofii, od nich dostali
działkę, na której rozpoczęli budowę
domu. 

- Pomagali nam rodzice, mój

tata był murarzem, z pomocą przy-

jeżdżali też rodzice męża - opo-
wiada pani Zofia. - Półtora roku po

ślubie zamieszkaliśmy w naszym

nowym domu.

Pani Zofia do 1985 roku praco-
wała w Kółku Rolniczym, które prze-
kształciło się w SKR, a od 1987 roku
w banku w Osiecznej. 

- W banku pracowałam do 2004

roku, aż do przejścia na emeryturę.

A przez kolejne cztery lata prowa-

dziłam księgowość Miejsko-Gmin-

nego Ośrodka Kultury i Miejskiej

Biblioteki Publicznej.

Pan Antoni przez siedemnaście
lat pracował w POM-ie w Kąkole-
wie, trzy lata w SKR w Ziemnicach i
kolejne lata w Spółdzielni Produk-
cyjnej w Świerczynie. 

Państwo Konieczni wychowali
pięcioro dzieci: Andrzeja, Irenę,
Marcina, Adama i Michała. Wszyscy
mają ze sobą doskonały kontakt,
pomagają sobie, a przede wszyst-
kich często odwiedzają seniorów
rodu.

Wszyscy założyli rodziny i
mieszkają niedaleko - Andrzej z ro-
dziną w Gostyniu, Michał i Adam z

rodzinami w Dąbczu, Marcin z ro-
dziną w Świerczynie, a Irena z ro-
dziną została w domu rodzinnym.

Państwo Konieczni mają dzie-
więcioro wnucząt: Filip, Jakub i
Kamil studiują i pracują w Poznaniu,
Wiktor i Jacek są uczniami techni-
kum informatycznego, Michał uczy
się w zawodzie stolarza, Patryk jest
uczniem szkoły podstawowej, naj-
młodsze to dziewczynki - trzyletnia
Olga i dwuletnia Zosia.

Co robią nasi jubilaci? Dbają o
ciepło domowego ogniska - pieką
pierniki dla całej rodziny, organizują
wspólne świąteczne obiady, sprzą-
tają, gotują, uprawiają warzywa i
owoce w ogrodzie, a w wolnych
chwilach rozwiązują krzyżówki i
czytają książki. Już szykują się do
uroczystości z okazji ich złotych
godów. A my życzymy im, by za-
wsze dla nich świeciło słońce, a
zdrowie, radość i energia życia ich
nie opuszczały.


